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Na śmierć i żyeie.
Bolszewicy zerwali rokowania o rozejm. Nie cl,ca 

kawieszenia broni; podobno chcą układać się o pokój 
te z  pi zerywania działań bojowych. Nie by toby w tem  
tnoże i nic dziwnego, gdyby postanowienie takie po­
wzięli byli przed miesiącem, kiedy zagajali dyskusję 
nad podjęciem rokowań rozejmowych. Skoro jednak 
czynią to w  momencie, gdy po długich odąganiach 
się i wszelkiej możliwej odwłoce, zjechały się delt- 
gacje rozejmowe, to staje się rzeczą wszystkim, 
Wszystkim, wszystkim . bezwstydnie jasną, że nie do 
Ipokoju, ale do dalszej wojny zmierzają, że cała ich 
gra dyplomatyczna i retoryka demagogiczna ma na 
celu jedynie maskować ordynarnem, chamskiem kłam­
stwem w żywe oczy, niewybrednymi wybiegami po­
kutnego pisarczyka — właściwe, antypokojowe ich 
zamierzenia. A to, żeoy w sposób małorycerski uśpić 
czujność przeciwnika, wprowadzić w  błąd, oszukać, 
zwieść ententę, żeby graniem komedji pokojowej 
przewrotnie poprzeć rozwijaną akcję wojenną.

A więc przedewszystkiem, aby manewrami tymi 
pokojowymi oowstrzymać państwa zachodnie z po­
spieszeniem Polsce na czas z wszelką możliwą po­
mocą, aby pomoc tę jak najbardziej opóźnić stwarza, 
riem ułudy, że Jest już prawie zbyteczną wobec go­
towości Rosji sowieckiej do zaw ieszenia bron:, do za­
kończenia wojny.

Obecnie Lloyd George — być może — przestanie 
Się już raz wreszcie brać na kawały p. Oziczerina, i 
spostrzeże, żb był dotąd stale wywodzony w  poi* 
.własnej doktryny, że pozwalał usypiać się otwierany­
mi przed nun podstępnie i obłudnie perspektywami 
pokoju z Rosją sowiecką, otwieranymi także i dlate­
go, aby najpierw pozbawić Polskę, a następnie, jak 
najbardziej opóźnić pomoc, z jaką ententa będzfo 
zmuszoną Jf i ostatecznie pośpieszyć w obronie wła­
snej.

Bolszewicy zerwali cynicznie rokowania o rozejm. 
Wojska ich przekroczyły wschodnią granicę ściśle 
etnograficznej Polski, granicę uznaną przez ententę, 
I wskazaną przez Lloyda George'!, jako rozejmowa.

Nowe siły.
lednem  z najpiękniejszych podań chrześejiŁjisktcn 

lest opowieść o trzech królach ze Wschodu. Znużeni 
upadkiem duszy w  swoich czasach, trwali oni długo 
w oczekiwaniu, aż każdy z nich, w  różnych dz.edzi- 
par-j. świata, ujrzał wstającą na niebie nową gwiazdę 
Kotą. Starali sie oni odgadnąć dzieje ziemi ze znaków 
nieba, więc domyślili się, że cud jakiś dopełnia się 
na ziemi Ruszyli w drogę, spotkali się, odpoczywali 
w dzień a podróżowali nocą. I oto. doszedłszy wre­
szcie złożyli dary swoje przed betleemską stajenką, 
szczęśliwi, iż z niej to wj-jdzie ono dobre i bezmiernie 
miłujące światło, które rozjaśnić ma mroki duszy.

Tęsknota cudów kryje się i dzisiaj w niejednem 
sercu. Jakiś nowy wiatr powiał PO świecie i w  krainę 
mózgów oschłych i chłodnych rzuca pierwsze, nie­
liczne jeszcze kwiaty wiosna serca i przeczuwania.

Życie ludzkości bieży zawsze przez kontrasty. 
Iiistoryczność przez to jest ciekawa, i każda epoka 
Wydaje inny typ człowieka. Mylą się ci, którzy na 
Wieki średnie spoglądać będą przez szkiełko nacjo- 
mJizmu. lub którzy wielkich uczonych z drugiej po­
łowy zeszłego wieku oceniać będą przez stosunek ich 
do uczucia. Ale są epoki zimne i trudne do wyżycia, 
są inne piękne i bohaterskie, są poetyckie, są szczęśli­
we. Człowiek oświecony XVIII.. w., któr' w  unię ro­
zumu szydził z guseł ,i świętości, ustąpił z czasem 
wyśmiany i wyszydzony przez romantyzm, który 

Zrywał qo boju ludy uciśnione i obalał trony a mądro­
ści kazał szukać w  goiejącem sercu, cudownych Wie­
len iach  i pięknie przyrody. Gdy wypłynął \ cm na 
Płytkie wody, obalili go pozytywiści, determiniści czy 
empiryści, którzy w dogmat obracali wielką naukę 
r doświadczeniu. Nowy świt iilozończny przyszedł 
dopiero z Bergsona teorią o intuicji, o której ogół 
frilo  wie prócz tego, iż wykazała ona nowe siły poza 
Doznaniem rozumowem. Ale bieg czasów płynął dalej. 
S « ce  ludzkie wie. iż szczęście znaleść może dopiero 
*  miłości. Serce htflz&e ais tekte, iż prawdę, która

To ja i nie jest marsz tylko na W arszawę l podbój
Polski; ale na Paryż i Londyn, na podbój całej Euro­
py, na zniszczenie zachoanicj łacińskiej cywilizacji. 
Bolszewickie cele wojny, jaką toczyć jesteśmy znie­
woleni cele przez dyplomację p. Cziczenna zręcznie 
skrywane i maskowane — zostały obecnie tern zer­
waniem rokowań rozejmowyck ostatecznie odsłonię­
te. Sprzymierzone z nami narody zachodu nie będą 
już mogły po tym fakcie łudzić się dalej — że nad Cu­
giem i Narwią rozgrywa się walka z „imperializmem 
polskim", a nie z nimi samymi o wydarcie im owoców 
zwycięstwa nad Niemcami » przekreślenie traktatu 
wersalskiego, o przewrót socjalny i tryumf bolszcwi- 
zmu w  Anglji i Francji, w całym święcie.

Zerwaniem rokowań rozfjmowych. podjęciem 
marszu na Warszawę. Rosja sowiecka wyzwała do 
walki na śmierć i życie nie tylko Polskę, ale i całą 
zachoanią Europę.

Fakt ten nic może nie być powodem naszego żywe­
go zadowolenia, jeśH patrzymy cośkolwiek dalej, niż w 
najbliższe komunikaty Naczelnego Dowództwa. Któż­
by się tam zmartwił, gdy przeciwnik będąc prawdę 
wygranym, idzie nagle na hazard, stawiając wszyst­
ko na jedną kartę. Polityka sowiecka tak dotąd w y­
trawnie ostrożna i przebiegła, jest już poniesiona se­
mickim temperamentem towarzyszy Cjgjczerina i pro­
wadzi w  tej chwili grę va barque. Trudno jej nie 
przyklasnąć.

Rząd sowietów miał w  ręku swi m możność wol­
nego wyboru między wojną z wszystkimi narodami 
sprzymierzonymi i zaprzyjaźnionymi o niepodległość 
Polski, : pokojem, który odrzuciłby Tolskę za Bug, 
przynosząc Bołszewji uznanie jej przez całą ententę. 
Uznanie Rosji sowieckiej przez ententę i orzez Pol­
skę obdartą z Wilna i Kamieńca Podolskiego, wgnie­
cioną między W artę i Bug — stworzyłoby idealne 
warunki dla wywołania organicznie rozstroiu i prze­
wrotu komunistycznego przedewszystkiem w Polsco, 
a następnie i w  krajach zachodnich, dla tryumfu idei 
bolszewizmu w* całym świecie.

Odrzucając zawieszenie broni rząd sowietów 
obrał inną drogę- drogę tajezJmczo-wojeuną. i drogę 
narzucenia na ostrzu noża całemu światu bolszewi­
ckiego ustroju. Droga to Jbf bardzo pewna, bo wlo-

] dącu do ogromneger nasilenia nacjonalizmu rosyj­
skiego , który musiałby prędzej lun później itrawić 
w sobie leninowski bolszewizm.

Jeśliby więc nawet cała Europa uległa w hyda- 
nej jej na śmierć i życie walce z czerwoną armją, to 
zwycięstwo jej okazałoby się ostatecznie czasowyru 
tryumfem raczej politycznym Rosji, niż bolszewizmu.

Walka Więc u# śmierć i życie z Polską i ententa 
zamiast pokoju, wruka wybrana przez rząd sowietów 
zerwaniem rokowań o rozejm i marszem na W arsza­
wę, jeśliby nawet skończyła się zwycięstwem Rosji 
sowieckiej, będzie ono grobem bolszewizmu w samej 
Rosji, a nie stanie się trwałą poastawą przewagi ro­
syjskiej w Europie.

Wybór między wojną i pokojem dokonany przes 
Rosję sowiecka wypadł w każdym razie na naszą  
korzyść, i na korzyść raczej nacjoralizmr rosyjskie­
go jak bolszewizmu. Wybór ten zniewala ras  do jak 
największego wysiłku, do wytężenia wszystkich sił, 
do walki na śmierć i życie — ale równocześnie za­
pewnia nam pomoc mocarstw' zachodnich. Które są 
tu nie mrtej n;ż Polska zagrożone, ale sprawia, że 
sprawa Vł>lna i Kamieńca Podolskiego, którąby  ro ­
zejm i pokój zawarty na warunkach ententy — prze- 
sądził na rzecz wroga, fe  sprawa ta staje się otwarta, 
że jest — do wygrania wraz z utrzymaniem niepo- 
dległego bytu jako państwa.
_______________ dr. W. M.

Prasa koalicyjna 
o położenia Polski.

GŁOSY ANGIELSKIE O NIEBEZPIECZEŃSTWIE 
BOLSZEWICKIEM.

Londyn. (PAT.) Omawiając sytuację na froncie 
polskim „Daily Herald" pisze, że wojna Rosji sowiec­
kiej skierowana przeciwko istnieniu Polski jest w 
gruncie rzeczy wojna przeciwko koalicji, która trak­
tatem zobowiązała się do niesienia Polsce oomoc: . 
„Daily Telegr." wyraża pogląd, że wkroczenie bol­
szewików do W arszawy zadałoby demokracji i poko­
jowi europejskiemu taki sam cios. jakiem byłoby w r. 
1914 brutalne wejście Wilhelma II. do Paryża.

od dziesiątków wieków próżno starali shj poznać fi­
lozofowie odgadnąć można przez uczucie.

Na ów z w ro i który poczynamy dziś dostrzegać, 
wpłynęła i wielka wojna. Narzędzia stworzone mocą 
ludzkiego umysłu, przerosły grozą swoją i działaniem 
umysł i pojęcie człowieka. Z morza cierpień i bólu 
nie przychodził wiew nowych rozumowań, gdyż ten, 
czyja dusza cierpi mało filozofuje, ale czuje i tęskni, 
lub działa, jeśli to co kocha, może ocalić. W !elką 
ideę wolności ludów przeciwstawiono imperializmowi 
państw i zaborców. Jeszcze nic tryumfuje ona w ca­
łej pełni jeszcze zatrzymano ją w  trzech czwartych 
diogi, jeszcze nie nadszedł ezas jej zupełnego dopeł­
nienia. Ale idei tej zawdzięcza Francja swoje ocalenie 
a wolność Polska i wiele innych ludów.

Dziwimy się, nieraz iż Polska ma tylu i tylu ich 
posiadała — nieprzyjaciół. Dlaczego już przed pięcia 
wiekami Zachód popierał Krzyżaków, którzy wno­
sili gwałt, ucisk i i irderstwa. a poganinem ogłaszał 
Jagiełłę. Dlaczego Wschód i Zachód Europy opuści­
ły pod Warną upadającego Warneńczyka, który wal­
czył w obronie całej cywilizacji. a zapałem i łago­
dnością przewyższał władców sąsiednich. Skąd przy- 
szedł upadek Polski w  chwili, gdy ogłosiła konstytu­
cję naibardzie5 demokratyczną na swój wiek. Dlacze­
go Rosja siała spór między Polaków i Litwinów. 
Dlaczego okrzyczano współcześnie Polskę o pogro- 
my. Polityk i his taryf każdy poda swoje przyczyny. 
Ale faktem jest, iż Rzeczpospolita nasza była jedy­
nym krajem którego nie skrwawiły walki religijne je­
dynym krajem, samodzielnym, gdzie na etoogi sficjr 
nym jego obszarze nie było rzezi chłopskiej, prócz 
tej, którą wywołał celowo rząd austriacki i jedynem 
państwem wreszcie, które od czasu Jagiełły przy­
łączało ościenne kraje unją, a nic uciskiem, zrówna­
niem w prawach a nie najazdem.

Wśród wszystkich ras organizm Polski oznaczał 
pewien dziejowy idealizm. Dalecy jesteśmy od prze­
konania, by iy Iko z Ojczyzny naszej miało wypły­
nąć ^światło Boże, ale wierzymy, iż wskrzeszenie . 
Polski jest zwycięstwem dobrych sil i i a  wprowa* I

azeiue jej w  rząd narodów wolnych musi wpłynąć 
na zmianę budowy całego świata..

Trzeba nam ostać się, trzeba trwać, a do tego 
trzeba nam — miłości. Ona t a  odziedziczona po 
przodkach, staje się wiązadłem trzech dzielnic, ona 
to musi spoić wszystkie warstwy, ona — wystawić 
owe lulki, dywizje i armje, które walczyć będą o 
byt dia przyszłych może, dziesięciokrotnych poko­
leń.

Minęło już wieie czasu od tego gdy uczeni doszu­
kali się w  na*urze zimnej, twardej walki o byt. Wia­
ra w nią stała się aksjomatem, owym ostrym no­
żem, który z nieubłaganą pewnością miał rozdąć 
wiarę w altiuizm ducha przyrody. Społecznicy walkę
0 byt przenieśli w życie państw jako „walkę klas", 
która przybrała wreszcie kształty tak straszliwe, jak 
miały w  dawnych wiekach tylko wojny religijne. Zar 
pomnieli jednak oni o tern, co stwierdzał nawet Taine, 
iż człowiek jest „jedynem zwierzęciem, które zdolno 
jest do abstrakcji", czyli jak my powiemy t— do ideŁ

Wypadki w Rosji nauczyły nas, czam staje st# 
walka klas w  ostatccznem swojem natężenia Cięż­
kie ciosy, które uderzają w  nas. niosą m m  naukę, iż 
organizm każdy osłabia się w  rozstroiu. Dzieje staro­
żytne oozostawiły nam podanie o owym RzymiarJ- 
nie. który patrycjuszy i plebejuszy przywiódł do zgo­
dy rzypowieśdą o członkach powaśnfonych.

Nie egoistyczne dobro osobiste stanu czy par- 
tji musi górować, ale wielkie dobio ogólne z ogro- 
mną dla wszystkich korzyścią, choć zarazem z ogól- 
nem poświęceniem.

Wiara czyni człowieka zdolnym do boha^arstwsą 
sceptycyzm i oschłość czynią go nieodpornym starym
1 zgaszonym. Nowe siły idą przez świat i to owe Je­
dyne, które mogą dać rudość i szczęście. Przyjść zaś 
mogą one tylko z płomiennego porywu i wielkiego 
braterstwa narodu, nur uwierzymy w zksz-czenie się 
bratersawa ludów, — i one to upajające i podniosłe 
,g ryw ając  ra s  z materii i obojętności ludzkiej ducha 
k*żą łączyć się, działać I nie zwalczać i krzywdzić, 
aie — kochać wzajemnie, AUczysIaw Smolarski.
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PRASA FRANCUSKA O S \ TUACJI MILITARNEJ 
Y. W POLSCE.
f Paryż. (PAT.) Prasa francuska oi.iav ia z żyw cm 
zadowoleniem ostatnie wiadomości z frontu polskie- 
S3Q> wyrażając pogląd, że armja polska zdaje się kon­
solidować i że z tego powodu posuwanie się naprzód 
armii czerwonej staje się coraz bardziej utrudnione. 
jJdatkL' daje wyraz przekonaniu, że północno-wscho­
dnia aimja polska, znajdujaca się do<1 komendą: gen.’ 
Hallera, którego wielkie cnoty wojenne są znane, po­
wstrzyma w najkrótszym czasie dalszy pochód bol­
szewików. Takim jest również pogląd kompeten­
tnych czynników koalicyjnych. Omawiając sprawę 
Europy wschodniej „Matin" dodaje, że Niemcy mają 
niejako do wyboru, bądźto niewątpliwy cbaos, jaki 
musiałby zapanować po wkroczeniu wojsk rosyjskich 
do  Niemiec, budź też przyjąć na siebie dający się 
Wieść ciężar z wykonania warunków traktatu poko- 
fpwego.

Ten sam dziennik lonosi. jakoby w ostatnich 
Uniach wystąpiono w pewnych kołach z propozycja 
jfey uzbrojenie, które Niemcy mają Francji zwrocie, 
jirzekacane zostało bezpośrednio do dyspozycji komi- 

alianckiej bawiącej w  Polsce. Dziennik zaleca wzię­
cie tej propozycji pod uwagę, jako wyjścia prakty­
cznego i nadającego się do dom ażnogo traktowania.

Sprawa gdańska w Spa.
Niespodzianka u Kanclerza rehrenbaefca. —  Cz\ nto 
porozumienie? —  “ amiary p. Lloyd George‘a. —  Sir 

Retinald ma kwaśna minę.

1 : W „Oaz. Warsz.“ w koresnondendi p. Smego- 
jrtówTiilego o wynikach knnfercncii w Spa. znajduje- 
|py  interesujące szczegóły w sprawie Gdańska.

Co do sprawy Gdańska — czytamy — to zaczęła 
fcjg ona od nieporozumienia. Taka jest przynajmniej 
iwersia oficjalna. .Tak się dowiedzieliśmy 7. komunikatu 
przodowego o pierwszem posiedzeniu konferencji (•s>. 
|jpca ran.o), porządek dzienny obrad ustalony został 
tak następuje: 1. rozbrojenie, 2. odszkodowanie, .7.
Węgiel 4. ukaranie winnyrh etc.

To ,.etc.“ wyglądało tak niewinnie., że nikt nań 
jtae zwrócił żadnej uwag* Tymczasem tegoż dnia po­
południu przyjął dziennikarzy w willi „Sorbiesrs" kan­
clerz Fehrenbach. Głosem dźwięcznym- z miłym dla 
•ucna akcentem badeftskńn, mówił pan kanclerz, że 
Niemcy przyjechali do Spa po to. aby w obustronnej 
'dyskusji ustalić wykonanie pewnych postanowień 
traktatu, które w  swej obecnej formie są niewyko­
nalne. Poczem dodał niewinnie:

 Wiecie już chyba parowie z komunikatu urzę­
dowego, jakie sa owe postanowienia. Wiecie, że po­
rządek dzienny obrad konferencji zawiera pięć nastę­
pujących punktów: 1. rozbrojenie, 2. odszkodowanie, 
g. węgiel. 4. ukaranie winnych i 5. Gdańsk.

Była to prawdziwa niespodzianka. Skąd Gdańsk 
kię wziął na porządku dziennym obrad konferencji? 
P o  Niemcy dziś mają do Gdańska, który przestał być 
Jmiastem niemieckiera? Kiedy kanclerz Fehrenbach 
(skończył słwoią deklarację, postawiłem mu w tej spra­
wie następujące pytanie:

 Jakie, według pana kanclerza, będzie stanowi­
sko Niemiec, kiedy sprawa Gdańska będzie poddana 
dyskusji?

Kanclerz otwarł już usta, kiedy stojący tuż ra nią, 
..Legationsrat doktór Fuehr“ szepnął mu coś na ucho. 
Więc poczciwy kanclerz uśmiechnął się tylko i rozło­
żył bezradnie ręce, co było najw idoczniejsza dowo­
dem, że to nic on kieruje delegacją niemiecką, choć 
nosi tytuł jej prezesa.

Jak mi później powiedział p. Louis Pierard, ko­
respondent brukselskiego „Soir a , a zarazem por ił 
do Izby belgijskiej, który stał ;uż obok kanclerza, p. 
Fuehr powiedział kanclerzowi na ucho następujące 
słowa, oczywiście no niemiecku:

 Nie jest w  zwyczaju, aby kanclerz, po  uczy­
nionej deklaracji, odpowiadał na poszczególne pyta­
nia dziennikarzy.

NazajuFz pewna wysoka osobistość z delegacji 
francuskiej poin form ow ała mię, że to sekretariat kon­
ferencji, nie odróżniwszy spraw, które miały być 
dyskutowano bez Niemców’ wdugnął przez omyłką 
Gdańsk na porządek dzienny. Przy redagowaniu 

pierwszego komunikatu omyłkę tę spostrzeżono i 
rubrykę „5. Gdańsk" zastąpiono formułką „etc.,,. Ale 
na egzemplarzu porządku dziennego, wręczonego 
Niemcom poprawrki zrobić nie zdążono: stąd kontuzja 

Zaś p. Millerand, podczas konferencji z dzienni­
karzami, na moje pytanie czy Gdańsk jest na porząd­
ku dziennym? — odowiedz.al:

Jest aie tylko pomiędzy sojusznikami.
Chodziło mianowicie o zawarcie pomiędzy Pol­

ska ma prawno do swobodnego używania bez żadnrch 
przez art. 104 traktatu. Na zasadzie tego artykułu Pol­
ska ma prawo doswobodneg używania bez żadnych 
zastrzeżeń z urządzeń portowych Gdańska, — zape­
wnia nadzór i zarzad Wisły, oraz kołei, poczt, telc- 
fTŁfów i telefonów na terenie wolnego miasta, wresz­
cie prowadź' jego sprawy zagranic sne. Te prawa Pol­
ski skandalicznie uszczuplone zostrly w slawt-meę 
m ow ie Tower-Olszewski z dnia 22 kwietnia, umo­

wie na szczęście prowizorycznej. P. Lloyd George 
niewątpliwie życzyłby sobie, aby ostateczna konwen­
cja polsko-gdańska zawarta została w  tym samym 
duchu. W tjnn celu za wezwął do Spa sir‘a Reginalda 
Tower‘a, komisarza koalicji w Gdańsku, oraz gen. 
Hakij'g‘a dow ódcę sił okupacj-jnych.

Jakie były istotne Zamiary’ p. Lloyda George‘a 
w tej sprawie nie wiemy ale wiemy natomiast z całą 
pewnością- że jechał on do Spa z zamiarem wcią­
gnięcia w skład Rady Naczelnej przedstawiciela Nie­
miec. Od tego zami?xu zdołał jednak p. Lloyd Geo*- 
ge‘a odwieść p. Milleraud. Gdyby do tego doszło, 
jasnetn jest, że Niemcy mieliby swoje slówdco do po­
wiedzenia w każdej sprawie, nawet w- takich, które, 
jak sprawa Gdańska lub Śląska Górnego, są sprawa­
mi „par excellence“ międzysojuszniczemu

Odwiedzenie p, Lloyda Georgc‘a od jego szalo­
nego zamiaru było więc sukcesem poważnym. „Nie , 
srodzianka" w  sprawie Gdańska, o której donosiłem 
telegraf-rznie, nie dószła do skutku „ipso facto", a 
R;jda naczelna zadowoliła się rzuceniem ogólnego za­
rysu projektu konwencji polsko-gdańskiej.

Kiedy dnia 7 lipca spotkałem na ulicy sir‘a Rcgi- 
nald‘a Towcr‘a. miał minc kwaśną i n:e chc:al odpo­
wiadać ha żadne pytanie. Aby się odczepić rzekł tth 
tylko:

— Sprawa Gdańska zostanje rozstrzygnięta nie 
tu, ale w Paryżu w przeciągu najdalej 4-ch tygodni.

lego właśnie domagała się delegacjaPolska. Na­
si delegaci (pp. Pdtz. Wiclowiejski i Doerman) w roz­
mowach swych z sir‘em Redma]d‘em i innymi dyplo­
matami sprzymierzonymi ustawicznie podkreślali, źc 
Spa nie r s t  miejscem odpowiedniem do rozstrzygania 
sprawy gdańskiej.

ECHA POGROMU W GDAŃSKU,
Gdańsk. (PAT.) „Dziennik Gdański" omawiając 

•ostatni pogiom Polaków w Gdańsku pisze; Z całym 
naciskiem stwierdzamy, że za te wykroczenia nie mo­
żna czynić odpowiedzialnymi ani manifestantów ani 
ich przewodników, lecz pewne żywioły, które sko­
rzystały 7. manifestacji, aby dać upust swojej nienawi­
ści do Polski w szczególności do żołnierzy polskich, 
Gała ta sprawa była z góry zorganizowaną, a złoczyń­
cy chcieli następnie zwalić winę ua robotników czy 
komunistów. Jesteśmy przekonani, że surowe śledź 
tw i wydałoby pod tym względem ciekawe wyniki: 
Naprzy kład policji nie było widać. Dlaczego, gdy te­
lefonowano no Prezydium policji o pomoc z komen­
dy dworca me odpowiedziano wcale, dlaczego dostęp 
do dworca, który żwykle jest bardzo surowo strze­
żony. tej nocy był zupełnie wolny. Pogrom zwróco­
ny by? mc tylko przeciwko PoDkom, ale także prze­
ciwko urzędom polskim.

flckninnie Anglii.
Lyon. fRadjrń. Z powodu przyjazdu Krassina ! 

Kamieniewa do Londynu ,,D?ily Chronicie" wyraża 
nadzieję, żc Rządowi moskiewskiemu -wyjaśniono do­
statecznie, iż nie może być mowry o jakichkolwiek 
pertraktacjach z Jego reprezentantami ani w sprawi* 
podjęcia stosunków handlowych ani w  sprawie poko­
ju ogólnego zanim nie nastąpi zawieszenie broni % 
Polską. Wojna skierowana jest przeciwko entende, 
która zobowiązała się traktatem do obrony Polski, 
Fakt ten musi być miamdafny w  sprawie przyjmo­
wania delegatów sowieckich i toczenia z nimi roko­
wań. „Daily Telegr." przypomina koaKcii aby była 
przygotowaną na to, że rokowania o zawieszenie 
broni się rozbiją i powiada, że rządy sprzymierzona 
nie powmny tracić czasu aby ratować PoIskc wszyst­
ko jedno czy środkami wrojennvtni. ekonomicznymi 
czy dyplomatycznymi, gdyż dla nowoczesne! cywili­
zacji wejście bolszewików’ do W arszawy byłoby tern 
samem czeni w roku 1914 byłoby W’kroczenie Wil­
helma do Paryża.

KRASSIN JUŻ ZNOWU W LONDYNIE. 
Poldhu. (Radjo. Kami cnie w przedstaw iali sowic«>- 

Mej delegacji na londyńską konferencji pokoi ową 
przybył dziś do Londynu. Krassin przybędzie do 
Londynu dziś wieczorem.

Jak broniona Łomży.
Jak wiadomo z komunikatów urzędowych w ze­

szłym tygodniu pod Łomżą zjawiły się oddziały bol­
szewickie. Łomża posiada z drugiej strony Narwi 
forty wybudowane w swoim czasie przez Rosjan, 
którzy z tych fortów zupełnie nie skorzystali, odda­
jąc je bez wystrzału. Ze wzglęJu na swoje położenie 
geograficzne posiada Łomża ważne znaczenie strate­
giczne, szczególnie jeżeli chodzi o obronę W arszaw y. 
Obecnie donoszą do pism warszawskich o pewnych 
szczegółach z tych dni ciężkich, jakie przeżyła Łomżą.

Głów-ne ataki bolszewickie były dokonane 28 1 
29 lipca; dzień 28-zo lipca był, zdaje się. dniem ogól 
nego ataku bolszewików, którzy Pragnęli przed 30 
bpea zajść możliwie daleko.

W odpieraniu araków wzięły udział nietylko wi­
działy wojska stacjonowane w komży, ale i miesz- 
Kancy. którzy utworzvii oddział ochotniczy. Oddział 
ten piv;-;,?,edł już więc chrzest bojowy, tucąc niewo 

rannych, ale przyczynił się c\> obrony ro­
dzinne* - miasta, a tem samem i .Warszawy,

Mieszkańcy T.omży złożyli dowód, że bolszewńo# 
mogą liczyć na zacięty opór miast naszych,

W bitwie nod komżą brali udział, podobnie tefr 
pod Lwowem, malcy z niższych klas gimnazjalnych, 
pomagając w miarę sił swoich starszym.

Do odparcia ataków bolszewickich przyczynił się 
w znacznym stopniu oddział, który cofał się z Gonią­
dza; pomimo szalonego zmęczenia oddział ten przea 
dwa dni był ciągle w’ bitwie pod komżą.

Bolszewicy ponieśli znaczne sFaty, trupy ich z*'- 
legają przedpole fortów komży.

Nadzwyczaj pocieszającym jest fakt ścisłego 
współdziałania ludności Łomży w obronie miasta; 
oprocz ochotników mieszkańcy zorganizowali oddzia­
ły sanitarne, które z narażeriem życia zabierały ran­
nych do szpitan; a oprócz tego postarali się, aby żoł­
nierzom niczego nic brakowało w okopach, dowożą* 
im jedzenie i pani^rosw

To też żołnierze zachwyceni są zachowaniem sló 
miasta, mieszkańcy zaś wyrażają się z uznaniem •» 
postawie żołnierzy.

Niech dzielna postawa Łomży będzie przykładem 
dla itinvch miast, które mogą być zagrożone nawalą 
bolszewicką.

Na uznanie szczególne zasługuje np. zachowanie 
się urzędników pocztowych: do pism wnrszawsklet! 
telegraf i telefon były czynne przez cały czas bez 
pi zerwy.

Po potwornym  w yroku .
BENESZ O ROZSTZYGNIfcCni SPRAWY.

CIESZYŃSKIEGO.
Pragą, (U ł  B. Pr.) „Venkov“ donosi, ż e  Benesz 

złożył wre środę w komisji sprawozdanie w kwestii 
cieszyńskiej, przyczcm poda cały szereg nieznanych 
ruczcgółów o Tozstrzygmęciti sporu czesko-polskiego.

AMyailitamf rozruchy w Cuchach
Praga. (PAT.). Da- nmki czeskie donoszą, że za­

równo czescy jak i niemieccy soaalni demokraci roz­
poczęli na obszarze całej republiki agitacje celem o- 
niemo iliwienia) zarządzonego drzez rząd poboru. 
Według doniesienia przyszło do antimilitarnycb 
monstracyj w  Lihercu. Cieplicach, LitomierzycacK I 
Bernie. W samei Pradze r zeska partia socjalnvcb de­
mokratów' rozrżucsła w olbrzymich ilościach odezwa 
o treści antymiliłarnej. W Osieku odbyta sic manife­
stacja przeciw antymilitarnej agitacji. W tym samvm 
dniu jednakowoż urządzili socjaliści zgromadzenia 
manifestacyjne przeciw poborowi. Socjaliści przecią­
gali miastem w  pochodach, w których niesiono tablicę, 
z napisem: Niech żyje M”na! W Cieplicach przyszło 
do starcia. Dziennik] czeskie twierdza, ż.e Niemcv w  
republice czeskiej zupełnie jawnie się zrewoltowali.

ODDZIAŁY BOJOWE KOBIECE.
Związek Strzelecki oddział żeński formule od­

działy bojowe kobiece, zgłoszeni przyjmuje -ię w lo- 
M u  „Związku Strzeleckiego" ul. Ossolińskich 14, 11. 
p. w godzinach od 9 —12 i od 16—20.

OPIEKA NAD RODZINAMI OCHOTNIKÓW.
Powiatowy Komitet Obrony Państwa w Bóbrce 

chcąc przyjść z doraźną pomocą tak ochotnikom 
wstępującym do polskiej armji ochotniczej, jak <ei 
ich pozostałym rodzinom, uchwalił: 1) Każdemu o- 
chotndkowi występującemu w szeregi polskiej armjj o- 
chotniczej w i-ńadć w dniu odeiścia kwotę 200 mkp.
2) Wyjednać rodzinom ochotnikówt zasiłek wojskowy.
3) Udzielić biednym roazinom ochotnikow wsparć w 
naturze tj. w zbożu, zjemniakach, opale itd. 4) Udzie­
lać bezpłatnie porad prawnych, interwencji u władz i 
wszelkiej pomocy. 5) Uwzględniać rodziny ochotni­
ków w pierwszym rządzie przy rozdziale artykułów 
zapotrzebowania, nasion itp. 6) Zaopiekować się jak 
najgoręcej osobami ochotników po skończonej wojnie, 
czy to zapewniaiąc byt niezdolnym do pracy i rodzi­
nom, czy to pomagając w  nabyciu 2-iemj lub uzy kanLi 
pracy.

DO NAŚLADOWANIA.
Dowództwo Małopolskich Oddziałów Armji O- 

chotniczej dziękuje następującym firmom i osobom 
za ofiary złożone na rzecz A m # Ochotniczej, za pw 
śicdnlctwem biura Propagandy; a mianowicie: Fir­
mom: „Gaficji" za dwa konie i I uprząż i 1 wóz: 
„Limanowej" 20 par butów; „Nafcie" za 3 konie, 1 
uprząż. I wóz; „Fanto" za 2 konie I uprząż 1 wóz; 
Komendzie Piacu Drohobycz za 2 siodła, 17 kajanów . 
2 pistolety świetlne, 10 koców; Komendzie PUcu 
Borysów za 1, siodło, 2 karabiny, t unifonn i 22.000 
Mp; , Silvaplana" za 4 konie, 1 uprząż i 1 wóz; „Na- 
gd  i Katz" za 3 kuźnie potowe. Firmie .^chodnica**
1.000 Mp.; ..Wulkan * 10(K) Mp.; „Fortuna" 1000 Mp.; 
Holend. Synd. n. 35.000 Md.; ,.Vacuum Oil“ 1.000 
Mp.;M'cnnk i Lifschitz 50.000 Mp.; Monte Karlo 20.900  
Mp., Karpaty 100.000 Mp.; Tow. Erdgas 50.000 Mp.; 
Co intern, des petroles 25.000 Mp; Oil Inwestrrs



POŁaHTit^ Nr. 360 z dnia 5 sierpnia 192&
Łssos1 10.000 Mp.; Borysł. Tust. Spółka gazowa 1 kwń

1 l  Woz.
Panom Dyrektorowi. Drozdowskiemu za 5.000 

mTX; Lcnieddemu Pawłowi za 5.000 Mp.; SchuJtzo- 
■M za 5.000 Mp.; Rutkowskiemu Leszkowi za 10,000 
Mp.; Bmggerowi '40.000 Mp.; J. M. W aterkoyn 2.000 
Mp.; Myśliwemu Józefowi za 1 parę trzewików; 
Scott i Buber 5.000 Mp.

Łącznic zebrano w Borysławiu 16 koni, 5 upraę- 
*y, 5 wozów, 4 siodła, 21 par butów, 19 karabinów,
2 pistolety świetlne, 1 unitoim, 3 kuźnie polowe, 10 
koców i 3S8 000 Mp. gotówką.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

Pana Ignacego Soehanika
marszałka powiatowego zbarazkiego upraszam o po- 
danie tą drogą lub depeszą do wiadomości adresu 
swego i swej rodziny, oraz pani Ireny Kopczyńskiej 
• przesłanie odnośnego numeru „Słowa Polskiego" 
lub depeszy pod adresem; Por. Stanisław Petry 
Dowództwo Grupy operacyjnej gen, Jędrzejewskiego 

przez Dowództwo I. Armji. 3877a

Konkurs.
intendaotura Oki. Gen. Lwów na podstawie

rozp. M. S. Wojsk. L. D. G. 53685/20. M z dnia 
19 lipca 1920 r. rozpisuje^koukurs na sprzedaż

większej Ilości odpali jw  skór i obuwia 
starego

Oferty należy wnosić do Intend. Okr. Gen. wydział 
umundurowania, Lwów, Ochronek 4, do dnia 10 
sieipuia 1920 r. włącznie.

Całkowita ilość cdpadnów do surzedaży wyno­
si około 7 wagonów i są rozmieszczone w War­
sztatach mundurów i obuwia przy ul. Marcina 30, 
w Mag. ekwipunkowym w Koszarach .labłgmiwskich, 
przy u! Janowskiej 31. w fabryce P- Langiera i wre­
szcie w fabryce Gcfoty na Zniesieniu i Fłorscha Pi­
jarów 35, gdzie można je oglądać, .w in

Za szefa lntendantury: 
Dąbrowski pułk. w. r.

Z błogosławieństwem rozżarzonych piersi 
Widzńn w as ongi jak ruszacie pierwsi —
?  błogosławieństwem Wszech Amołów-Stróży 
hzlemy was wczoraj, jak idziecie wtórzy, —
7. błogosławeństwem, choć nas osieroci 
Krzyże dziś kładziem i na was najmłodsi, —» 
Wulkan was zerwał- Polszczą na wulkanie,
Z waszego hartu wnet skałą, powstanie 1

*
Na święty taniec błogosławcie czoła 
Druidzi, których kryje święty gai! 
r od świętych kropel całopalny chrzest 
Idzie las naszych wyostrzonych mieczy —.
W y bóstwa dziejów w jeden "bijcie ce]
1 w  jedno słońce skry zestrzelcie dusz:

W Wielkość Ojczyzny!

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Patki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho­

dnich, Lwów, plac Mariacki, L. lfl.

UHaćamośei feislpe.
Lwów, 4 sierpnia.

— /APOLLO**. Dramat cztcroMaowy: ,,Badź wier- 
ilą aż do śmerci“ ze słynną Hanni Weissc. Nadto 
dwuaktrwa komedja.

skład

K o n k u rs .
Konkurs z 16 lipca b. r. Prez. '22067/4 DL/20 

na stanowiska Prezesów i wiceprezesów miejsco­
wych komisji szacunkowych rozszerzam na opró­
żnione stanowisko prezesa takiej komisji w *Vódku 
Jagiellońskim.

Wszystkie warunki powołanego u* —.*• od­
noszą się do lego stanowiska bez żadnej zmiany.

Lwów, dtMA 30 lipca 1920.
3893n

lipca
Preses Sad a apelacyjnego.

Z Baatsfraiu Kral wolu. miasta Jasia.

K o n k u r s ,
Magistrat miasta Jasła rozpisuje niniejszem 

konkurs na posadę 1

Budowniczego miejskiego
W a r u n k i :

Nieprzekroczony 40 rok życia 
Narodowość polska.
Dowód ukończenia studjów upnw iżnująeych 

ńn samoistnego wykonywania praktyki budowniczego.
Wynagrodzenie opiera się na pragmatyce słu­

żbowej dla urzędników państwowych. Ranga Stoso­
wnie ao ku '

Ternu- . * * do 20 sierpnia 1920.

<Vł00n
3ur*nfstrz 

Dr. Baranowski w. r.

Ka z im ie r z  Le w a n d o w s k i.

B ło g o s ła w ie ń s tw o  na B ó j.
Gdy kopię wznosisz to jak do modlitwy,
Gdy surmy dotkniesz grasz niby w kościele.
Gdy wroga ścielesz to jak na ofiarę!...
Siały was wieki od pradziejów mroku,
‘ fcraz pożyczcie od tygrysów skoku!

*
ipi w was wrzątek bohaterskich dreszczów 

^JMuijcic 7. góry w kształt ognistych deszczów 
^Padnijcie niby jastrząb ostrodzióby 
J^by płomienne przeznaczeń cheruby 
ij* wrogów czerń!
Go gdczą] Chrobrr twardy jajk stal kuta 
^ asz tgo  dzisiaj kończcie gronem  dlótaf 
G; niechaj wejdzie w i asma waszvch żyt < 
Giemusz szczepu, król dziejowych sił...
4 *  12 krzmot wasz kładzie sta-odrzewia waj,

waszych orkan strzaska masztów las —»
,jMy uderzycie badżrae jak lawina 
<5^° huragan na grzbiecisku Tatr.

uderzyae z Drzęklem waszych kos 
C®9h pokosami położy się w rógl*

k  ■

- -  Wiadomość; osobiste. Póseł profesor Stanisław 
fmabski bawi w  naszem mieście.

— Poeta stanfsław Maykowski wszedł w
członków redakcji ..Słowa Polskiego**.

— Z uniwersytetów. Naczelnik Państwa zamiano­
wał dr. Kazimierza BiałaszkiewicZ3, kierownika pia- 
cowni fizjologicznej warszawskiego Towarzystwa 
naukowego, profesorem zwyczajnym fizjologii zwie­
rząt w  Uniw erstyede warszawskim, zatwierdził 
wybór prof. Jana Kochanowskiego na rektora Uni­
wersytetu warszawskiego na rok akademicki 1920/21; 
mianował dr. Kazimierza Noiszewskiego. docenta 
prywatnego Akademji medycznej wojskowej w Pfc- 
-ersbirgu, profesorem zwyczajnym okulistyki w

_f Uniwersytecie warszawskim,
Ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia 

publcznego zatwierdziło uchwalę wydziału lekarskie­
go udzielając dr. Henrykowi Nusbauraowi veniam 
docendi z zakresu filozofii i logiki lekarskiej w Uni­
wersytecie warszawskim;

Minister wyznań religijnych i oświecenia publi­
cznego zatwierdził uchwałę wydziału teologicznego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego o udzielenie ks. dr. An­
toniemu Szymańskiemu veniani legendi z zakresu nauk 
społecznych (chrześcijańskich) na Uniwersytecie Ja­
giellońskim.

— Ślub p. Janiny Skulskiej z p. Stanisławem Kur­
nikiem poor. W. P., odbył się dnia 29. lipca br. w  ko­
ściele św. Mikołaja. 3890

— Hymen za kulisami Świetny artysta-dekorator, 
Józef Wodyński- którego roczna działalność w  lwow­
skim teatrze była. kwiaterru. malowanym przy kożu­
chu, poślubił w Warszawie w kościele św. Aleksan­
dra pannę Janinę Straszkiewicz-ównę, młodziutką ar-

I tystkę sceny wileńskiej. Wodvński. najpoczciwszy 
l człowdek pod słońcem, okazał się w  stosunku do Lwo- 
i w i podwójnie mściwym. Nietylko bowiem pogniewa! 

się na nasz teatr sam i ani m yśli do niego wracać, ale 
co gorsza pozbawił nas jednej z najzdolniejszych mło­
dych aktorek; obecna pani Wodyńska, Lwowianka, 
uczenica pań Siem aszków  ej i Trapszo. zamyślała w  
bieżącym sezon ie  zaangażować sie do naszego tea­
tru. Młodej pary. mającej osiąść w Warszawie, nie 
żegna Lwów, mówi jej tylko: ,.Do widzenia".

• -  Skarga ulic. Chwali się ten i ów we Lwowie, żb 
widział na własne oczy samochód, rozwożący wodę 
do skripiama ulic. Wrażenie miałr być rodobno silne. 
Samochód, pobekując poważnie, jak radca magistracki, 
szedł koło za kołem, a woda tryskała rozrzutnie. Ka­
mienice. skamieniałe w  pogatdzie dla rządów miej­
skich, rozdziawiały ze zdumieniem bramy, mrucząo 
pochwalnie: ..Poznaj Neumana!" Cóż, kiedy to zjawi­
sko znikło rychło z ulic. Czy woda magistracka czuj* 
się za słaba do konkurencji z deszczem, którego mie­
liśmy niedawno całą serię, czy ów samochód poszedł 
do w ojska i nie chce skrapiać cywilnego Lwowa, 
dość, że proch formuje znowu całe obłoki na ulicach 
1 zaćmiewa sławę magistratu.

— Baczność, szoferzy! W kakofonji ulic znej Lwo­
wa rej niezaprzeczony wiodą automobile. Gdyby ktos 
naj-jfośliwszy w wymyślaniu dźwięków zawziął się 
na uszy podobno najmuzykalniejszeg0 miasta w Pol­
sce. nie mógłby stworzyć tak piekielnej orkiestry, jak 
ta. której się słucha na naszei uljcy 0<i  rana do wie­
czora. Gdyby jeszcze te dźwięki były zawsze powo­
dowane koniecznością, byłoby pół biedy. Niestety, 
ryczenie, beczenie i kwiczenie, słowem miste.ne na- 
ślądownict yo wszystkich głosów, uśpionych w  zoo. 
Iosrji, stało się koniecznością szofera, wyrazem jego 
szyku f zawodowej tężyzny. Czy w czasach napręże­
nia nerwów |  chodzącej za człowiekiem, jak widmo, 
paniki, ten dźwięczny akompaniament jazdy jest bar­
dzo właściwy, wątpimy. Możeby przecież hałasować 
trochę fiszczędniei -  - ~ —

—■ Głosy nocy. Do osobliwości wojennych, która 
przemieniły się we Lwowie w prawo zwyczajowo, 
należy w wielu kamienicach dobijanie się nocą do 
bram pięściami. Na pytanie, dlaczego dzwonek niw 
funkcjonuje, odpowiada maiordomus kamiemczi,.^ 
wynurzający ssę ze suteivny z pierzem we włosactu 
ale zato z gofemi nogami, że „zwunek się popsuł". 
Wprawdzie ło wyfłćmaczenie jest logiczne, ale ró­
wnie logicznem byłoby kazać dzwonek naprawić. 
Wystukiwanie dozorcy pizy gwiazdach, czy co 
gorsza nrzy wtórze deszczu, jest wprawdzie malo­
wnicze i w teatrze mogłoby się podobać, ale do przy­
jemności nie naliży ani dla stukającego, ani rwia- 
szcza dla tych w sąsiedztwie, którzy raz za razem 
muszą takich ech nocnego życia wysłuchiwać -  -nie­
winnie.

— Ostrożnie z  owocami. Na straganach widnieją 
góry jabłek i gruszek przeważnie jeszcze zielonych 
1 targ kolo nich wre w  najlepsze. Większość kupują­
cych stanowią rozum ie się. dzieci, którym te owoce 
nie pójdą najpewniej na zdrowie. Czyby tego ponę­
tnego towaru nie otoczyć w Krytycznym czasie wię­
kszą pieczą, bo do wszystkich przyjemności, jakia 
nam towarzyszą, brak tylko jeszcze jakiej dysenterjl. 
Caveat M. S. O.!

— Na służbie. Do pana Kazimierza Pcniążczakau 
zamieszkałego niewinnie na Pasiekach Halickich, zglo 
sił się onegdaj na służbę jakiś bosy i obdarty anonim. 
Służący, którego uderzyło nazwisko pana — nomen 
omen — zaczął nazajutrz tak dokładnie czyścić mie* 
szKanir. że je oczyścił ze wszystkich „pieniązcza- 
ków“ — wyraźnie z 9.000 marek w polskiej walucie— 
i ruszył na i r n w ą  służbę- nie podając zresztą bliższe­
go adresu.

— O l ta taryfa! Na placu Ki akowskim siedzi wśród 
mięsnego Królestwa rzeżniczka o bardzo męskiem na­
zwisku i usposobieniu: A. Broda Do jej ławy pod- 
szedł wczAraj ktoś łaknący słoniny i dowiedział się, 
że za kilo tejże bierze owa Broda 160 marek Gdy ku­
pujący powołał się lekkomyślnie na taryfę, wszczęła 
rzeżniczka, posiłkowana przez swoich kolegów po 
nożu i sąsiadów taki gwałt, że gość odszedł bez sło­
niny a zato z przekonaniem, że o ta-yfie wspominać 
rzefnikom we Lwowie jest. niebezpiecznie.

Ze s p ó ł p ra w n ik ó w  Drzyg"iowawrw>*,
Lwów — Senatorska 9 obok ,J»omu akademickiego". 1

W dzielnicy Gródeckie} Czytelnicy nasi zaopa­
trywać się mogą w „Słowo Polskie" w handlu ko­
rzennym p. Kutnowskiego przy ul. Gródeckiej 13 
i w sklepie spożywczym Romanowskiej Zofji, ul. Na 
Błonie L 2, 3676

#  Przed konsulatem amerykańskim w Warszawie;
W  sobotę przed konsulatem amerykańskim zebrały 
się tysiące żydów, oczekujących na wdzę w celu wy-i 
jazdu do Ameryki. W niedzielę ukazał się komunika^ 
iż w poniedziałek rozpocznie się w  konsulacie rozda­
wanie numerów kolejnych osobom, chcącym wi?owae 
paszporty. Ogółem rozdano 2500 numerów, z których 
każdego dnia załatwi się po 250 osob. Każdy emi­
grant musi mieć przy sobie iotogi-fię i 10 dolarów.

Z całej Polski.
W służbie dobrej sprawy. — Przyszłość naszego wy­
brzeża morskiego. — Bezprawne rewizje. — Mia­

steczko urzędnicze.
(j.) Przebywający w  Polsce oficerowie francu­

scy z chwilą ogłoszenia werbunku ochotniczego na­
tychmiast oddali się ao dyspozycji polskiego Naczel­
nego Dowództwa, wyruszając na front, gdzie pełnią 
ciężką i niebezpieczną służbę łącznikową. Ze wzglę­
du na to. iż rząd francuski nie prowadzi wojny ze 
sowietami, nie mog? oni w  myśl postanowień między­
narodowych nosić przy sobie broni. Pracuja więc — 
nieuzbrojeni i bez praw jeńca na wypadek dostania 
się do niewoli

Od chwili zajęcia wybrzeża bałtyckiego Pjzsa 
Państwo Polskie, tak sfery rządowe jakoteż prywa­
tne zjdęty się myślą stwoi cenią z wybrzeża osiedlisK 
kąpielowych. Poza rządowym projektem urządzenia 
w Wielkiej Whi państwowego zakładu kąpielowego 
konsorcjum warszawskie zakupiło obecnie wielki ob­
szar ziemi nad zatoką gdańską w  Gryni i przystąpiło 
do realizowania projektu stworzenia tam wspaniało* 
go osiedliska kąpielowego. Roboty przygotowawcza 
są w  pełni. Wnie mają być trójrodzajowe na rodziny 
x 5 osób, ośmiu i pensjonaty. Każda willa Dosiadać 
będzie ogród. W budowie uwzględnione motywy ar­
chitekta y rodzimej.

Od jakiegoś czasu władze gdańskie niemieckie 
zatrzymują pod Tczewem wszysrkie statki polskie, 
płynące w górę Wisły. Po zatrzymariu dokonują su­
rowej rewizji transportów. Rząd Polski miał założyć 
przeciw temu stanowczy protest, domagając się nar 
tychmiastowego zaprzestania bezprawnej kontroli.

Na gruntach pofortyfikccyrnycli w Krakowie ma 
gowsfeć v  BWidągu trzech miesięcy cały odrębny
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k Mnpleks domów urzędniczych, zbudowanych syste- 
nuun amerykańskim. Ma ich powstać 19 na razie. Do­
my będą budowane z drzewa na podmurowaniu z 
izolacja ścian, podłóg i sufitów. Izolacja zabezpiecza 
domy od zmian temperatury.

Z ramienia ministerstwa robót publicznych budu-
7.0 te domy za inicjatywa inż. Wacława Krzyżano­
wskiego — oddział urzędu odbudowy.

Z Rady minisfrdw.
Warszawa. (PAT.) Rada ministrów na ostatniem 

posiedzeniu przyjęła między iiuiemi projekt ustawy 
-zutleniający ustawę z 27. maja 1919 o tymczasowcm 
zajpatrzeniu wflów i sierót po wojskowych annji pol­
skiej, uchwaliła na zasadzie ustawy z dnia 4. marca 
1920 o rejestracji i zabezpieczeniu majatków niemiec­
kich (Dz. u. Rzpltej p. Nr. 257, poz. 1—3) zwolnić od 
obowiązku zgłaszania do rejestracji majątki, prawa i 
interesa znajdujące się na obszarze Rzeczypospolitej 
polskiej a należące do obywateli rzeszy niemieckie!, 
pochodzących z górnośląskiego terenu plebiscytowe­
go i do spółek towarzystw i stowarzyszeń zarządzą, 
ryeh lub kontrolowanych Drzez tychże obywateli, 
tudzież, jeżeli siedziba ich znajduje się na górnoślą­
skim terenie plebiscytowym do czasu przeprowadze­
nia plebiscytu i ustalenia państwowej przynależności 
terenu plebiscytowego, przyjęła projekt rozporządza­
nia o majstrach wojskowych i podoficerach, oraz za­
łatwiła szereg spraw związanych z chwilą bieżącą.

li. George odmówił przyjęcia misji sowieckiej*
Paryż. (Havas). „Echo de Paris“ dowiaduje się 

z Londynu, że Lloyd George odmówił przyjęcia Ka- 
naenewa i Kiasina przed zawarciem rozejmu na fron­
cie polskim. .,Excelsior“ donosi, że delegaci rosyjscy 
są opatrzeni w  obszerne pełnomocnictwa dla wzięcia 

'ił działu w konferencji londyńskiej.
GÓRNICY NIEMIECCY ZA SZEŚCIOGODZINNYM 

DNEM PRACY.
Lyon. (Radio). Na międzynarodowej konferen- 

jt i  w Genewie mają zażądać delegacje górników 
niemieckich zmniejszenia ośmiogodzinnego dnia pra­
cy na sześciogodzinny, ażeby przez to uczynić nie- 
możhwem dostarczenie węgla w  myśl umowy w Sp»>.
3ODPISANIh TRAKTATU Z TURCJA W DNIACH 

NAJBLIŻSZYCH.
Lyon. (Padjo. Pułk. Henrys otrzymał od delega­

cji tureckiej jej pełnomocnictwa do sprawdzenia. 
Spodziewają się, że podpisanie traktatu nastąpi w 
najbliższy czwartak. fe-

KONGRES SOCJALISTYCZNY POTĘPIA 
IMPERJALISTYCZNE NIEMCY.

Paryż. (Radjo). Wniosek Rosjera przedstawiony 
komisji kongresu socjalistycznego w Genewie opie- 
y a  jąk następuje: Niemcy uznają: I. że Niemcy bls- 
markowslde popełniły błąd, anektując Alzację i Lo­
taryngię i że obecnie dla każdego Niemca kwestja »P 
sacko- lotaryńska nie istnieje. II. że Niemcy imperiali­
styczne w roku 1914 popełniły zbrodnię przeciwko

prawu naiodów, gwałcąc neutralność i niezawisłość 
Belgji. III. że rządy republikańskie uznają obowiązek 
odszkodowania, który jest konsekwencją najazdu roz­
pętanego przez Niemcy imperialistyczne. Tekst po­
wyższy zastał uchwalony mzez komisję jednomyśl­
nie łącznie z głosami Niemców Brauna i Kuego.

STRAJK GENERALNY W ZITTAU.
Berlin. (PAT). Wedle telegraficznych doniesień 

z ZHau położenie jest tam bardzo groźne. Komisja 15 
złożona z komunistów i syndykatystów ogłosiła dla 
miasta Zittau i okolicy stiajk generalny. Komisja ta 
zdobyła władzę w mieście. Wszystkie sklepy zostały 

przymusowo zamknięte. Zamknięto również gazo­
wnię i elektrownię. *
RADY ROBOTNICZO . ŻOŁNIERSKIE W ZITTAU.

Berlin. (PPAT). Z Zittau donoszą. Dziś po połu­
dniu komisja 15 zwołała wielkie zebranie, które za­
rządziło opuszczenie miasta przez Sicherhcitswehr 
bez br*oni. Rząd saski został wezwany do ustąpieni 
W miejsce rządu m ają być zwołane rady żołnierskie 
robotnicze. Komisja zadecydowała w razie odmowy 
odpowiedzieć strajkiem generalnym.

STANY ZJEDNOCZONE WEZMĄ UDZIAŁ W KON­
FERENCJI.

Londyn. (Havas). „Times" dowiaduje sie z W a­
szyngtonu, jakoby prezes Wilson zgodnie z życze­
niem Francji postanowi! wysłać na konferencję lon­
dyńską upełnomocnionego delegata Stanów Zjedno­
czonych.

NIEMA PODWYŻEK NA KOLEJACH.
Warszawa. (PAT). Na skutek podawanych w e- 

statnich czasach przez prasę wiadomości o podwyż­
kach opłat na kolejach państwowych, minister kolcjl 
żelaznych wyjaśnia, że żadne podwyższenie taryf 
przewozowych, zarówno osobowych jak { towaro­
wych od 1. sierpnia br. nie zostało wprowadzone T 
tymczasem przewidziane nie jesn

Z OSTATNIEJ CHWILI

Zdobycie pociągu pancernego 
pod Brodami.

L w o w s k ie  „W ilk i"  k ą s a ją !...
Pierwszy szwadion ułanów, znanych pod nazwą 

„Wilków", zdobył pod Brodami pociąg bolszewicki 
i uwolnił Brody od nieprzyjaciela.

Drugi oddział „Mkónr “ ruszył ui pole.
Ze starych koszar trenu przy uL Balonowej od­

szedł dzisiaj w  pole nowy szwadron słynnych z o- 
brony Lwowa ,,Wilków" pod dowództwem rotmi­
strza Dietricha. W  ostatniej niemal chwili wręczyła 
jakaś nieznana panienka organizatorowi oddziału itm. 
Krynickiemu piękny sztandar. Po pożegnaniu szwa. 
dronu przez bryg. Mąezyńskicgo i prezydenta Czerw. 
Krzyża nr. Koziebrodzkiego, hojnie kwiatanr przybra­

ny szwadron z wesołą pieśnią żołnierską ruszył przez 
miasto na front, żegnany entuzjastycznie przez prże- 
chodzące gromady publiczności.________________

Ze światki
0  Ex-4rooprfbz z wizytą u ex-cesarza. Z Ainsfer-1

damu donoszą, że ex-krrmorinz wyjechał z Wftrin-' 
gen do Dworu, w  towarzy..wie swego adiutanta ! 
burmistrza Wieringen, w cela złożenia wizyty swojej 
mu ojcu. Ocrwiedziny te stoją w  związku z samobój­
stwem księcia Joachima.

Z ruchu wydswntezegn.
Piat* rozwoju Zakopanego i imycfl polskich let­

nisk podtatrzańskich. Pod tym tytułem wydało wła­
śnie Ministerstwo robót publicznych protokół ankie­
ty, która w  listopadzie 1919 r. przez trzy dni obrado­
wała w Zakopanem z inicjatywy Ministerstw robót 
publicznych i zdrowia przy udziale "0 delegatów in­
stytucji publicznych i stowarzyszeń. Protokół ten 
jest to spora książeczka o 144 stronach druku petitem, 
opracowana przez starszego referenta turystyki M. 
R. P. dr. Mieczysława Orłowicza, jako sekretarza 
ankiety. Stosownie do porządku dziennego a rud ety. 
mattrja} został podzielony na kilkanaście ustępów, <• 
w szczególności- 1) Postulaty sanitarne; 2) Ustrój 
władz v>7 Zakopanem; 3) Plan regulacji, kanalizacja i 
wodociągi; 4) Sprawy komunikacyjne; 5) O chi ona 
Tatr; 6) Turystyka i spor1''7 zimowe; 7) Szkolnictwo, 
8) Postulaty kulturalne; 9) Kolejność inwenstycji; 10) 
Sfinansowanie inwestycji; 11) Inne letniska polskie 
u stóp Tatr.

Na skład główny otrzymała broszurę księgarnia 
Gebethnera i Wolffa.

91 Administracji naszej złożyli:
Na armję ochotniczą.
Henry Szeib 500 Mk.
August Lonicki 100 Mk.
Stankiewicz, zarządca lasów w Winnikach 56 Mk.
Zebrane przez naczelnika gminy Borynia P. W. 

Hebanowskiego przesyła 441 Mk.
Urząd pocztowy Krechowiee 2090 Mk.
Naczelnictwo sadu zebrane przy rozprawach 

karnych w Rymanowie 638 Mk.
Lachowska Helena, żołd kurjeią MSO. 175 ML 

z apelem do innych kurierek, by czyniły to samo.
Marjaii Bende] za znaleziony uprząż i 00 Mk.
Na’ cele lwowskiej armii ochotniczej.
Zebrane wśród kolegów z inicjatywy P. Ju l T. 

W. 40 Mk.
Wszystko dla frontu.
Rondzisty Józef ?0 Mk
Hebaa Franciszek 20 Mk.
Ulman M-kołaj, 20 Mk.
Woi emny Tomasz 20 Mk.
Sabliriski Marjan 20 Mk
Homel Filip 20 Mk.
Hryniów Fedory 20 Mk.
Stryiski Jędrzej 20 Mk.
Kasperczyk Franciszek 20 Mj\.
Piasecki Jan 20 Mk.
Szpondrowski Maksym. 40 Mk. •'

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia za w iersz lub jego miejsca 
drobnem pism em  2 Mk. — Nadesłane 
nekrologja za wiersz drobnem pi- 

pismem lub jego miejsce 5 Mk. ZENŁSL Ceny ogłoszeń:
O g ło s z e n ia  w k ro n ic e  10 M k. z a  w ie rsz , po  
k ro n ic e  7 M k., n a  p ie iw sz ę ] s t r o n ie  20 M k. — 
D ro b n e  o e ło s z e n ia  SO fen ig ó w  z a  w y raz . - -  
O g ło s z e n ia  z a m ie js c o w e  o  1 0 0 ui« d ro z rze . 

O f ło s z e n ia  z a g ra n ic z n e  o  iiOO ft, d ro ższe .

K U P N O  i S P R Z E D  A Z .
ę  do czyszczenia maszyn w większych ka-
d M l i a i j  w ilkach zakupi Zakład drukarski „Sło­
wa Polskiego* 3852

Qnp7p tl379 realności bez kosztów  dla właściciela zajmie 
U|ii CGUaLą s ię inżynier. Zimorowicza 6 piętro. 3901

pianina, fisharmonii duże i małe sprzedam 
Pańska 21- Hamak. 3897

M I E S Z K A N I A  i  S K L E P Y .
kuchnia, kom fort II p. 2, parter razem na 

s) biura tylko firmie polskiej razem do odstą­
pienia. Czynsz tani płatny za 3 lat z góry. Oferty „Na 
czasie". Biuro ogłoszeń Jagiellońska. 3894

rodzinie bezdzietrej polskiej (najchętniej u- 
choJżcom ) 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, peł­

ny komfort, za prowianty, w I dzielnicy w pobliżu żan­
darmerii. Zgłoszenia z podaniem stanow iska poo „Piękne 
położenie" do Biura ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów,’ Ja­
giellońska. 3894

!#ń! do wynajęcia frontowy, umeblowany, z osobnym 
wchodem. Mochnackiego 3 t parter. 3873

W O L N E  P O S A D Y .

•  •

I

o,, D Z IS  P R E M I E R A  'w  S ak tac h  z H enną P o rte n  p . t

Panna z Magazynu
Aadto doborow e uzupełnienie. 3895

fiIntsrillQ7 Radłowie przyjmie naraz rutynowanego kan- 
n u U ljU o ś  dydata notarjalnego i mun ianta(tkę) piszącego 
hietrfe na ma .zynie. Zgłoszenia z podaniam warunków.

3884

RuZNE DONIESIENIA.
p  ,y|U Chcesz w racać? Nie radzę. 3898

ljn n n „ ( ( |  Jaszcza 3 ty g o d n ie  te m u  wysłałem 2 listy 
MnllUllo . pod- p row incjona lnym  adresem nie otrzy­
mując żadnej odphwiedzi. D laczego? Wobec tego w ysy ­
ła m ’ ponow nie  2 lis;y pod lwowskim i prowincjonalnym 
adresem i proszę o znak życia. 3835

z n a j d z i e  s t a ł e  z a j ę c i e . 8/9 i

z p łu g a m i. 389?
Dostawa natychmiastowa wpro ;1 z Gdańska

Two fijic. A  1 BORKOWSKI"
K raków , Ryniek 25, te l. 1058,

Już opuścił prasę drukarska

lnu taiii Maiłam?
miasta Lwiwa.

Zawiera w ykazy realności w ad ług: 
a) 1‘lic. b) lic. b konskr., c) liczb wyk. hłp. i d) In ■* 

aHabe*vczny właścicieli realności.
Nadto szereg tablic statyst. ilustrujących stan posiadam* 
realności według narodowości właściciel’"; zmiany w ł a s n f  
ści w czasie wojny pod względem ilościowym i narodo­

wościowym; daty podatkowe i u p.
no nabycia we wszystkich księgarniach 
i u autora (ui- Zimorciuicza i- Z, U p )

Co dopiero bpuńfciio prasę dzieło

x»kSokuzw S "' Chrześcijańska miiość OjczyzflJ 
i Praca narodowa i enmak. f i

nakladi v 3890
Drukarnia 1- B, Lange Tow. fiks- w “

R ędak to fr t— młwifaizU S tanisław ; Btogą, 2  drokanń »-słbwa RołstocSM14 pod ttraads®  W iłfrbna Antoniego Skrzyczyńskiego.


